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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

S a n fit-P p te rsb u rg  dnia 11 P a ź d z ie r n ik a . 
ser  f m e ., *łfł  n iedz ie l ę ,  d. 9 t. in., P .  L e m a is tr e ,  

i o t e ress*  Nayiaśn icyszego  K r ó l a  J m c i  
soi*' le^ 0’ o d w o ł a n y  ze sw eg o  m i e j s c * ,  m i a ł  sz c t ę -  

•  o t r z y m a ć  u  N  a y j  a ś n i e y s z e s o  C e s a r z a  J e g o a i o -  
M * u dy en c y ą  poże gnan ia .  (J .d .S .P .)

R o z k a z e m  d z i e n n y m  C esarski m  4  b .  m.  
sze'^T 18iey b r y g a d y  i o t e y  d y w i z y i  p i e ­
ca ^ f <łner-' rD*ior  Czebyszew-, m i a n o w a n y  D ow ód z-  

*5 ley d y w iz y i  pieszey.  
i  ^ fZy i?c i zostają do  s ł u ż b y ,  do  3go o k r ę g u  

• u d a r m ó w ,  nas tęp n i  o f i c e ro w ie  b y ł y c h  w o y a k  
bo i ' C^ '  ^ u^ k o w m k  ■K o ry to w sk i , K a p i t a n o w i e :  O- 

? r s ’ w s to pn i u  ma jo ra ;  N iew odow ski, ftf-'ydorow - 
* *> 'A iiez-de-L eon  M atski, W rze śn ie w sk i, B a r to - 

wieki, T y m  i R ze szo ta rsk i\  P o r u c z n i c y :  Jaw or*  
*1 P ia ło sk o rsk i , R em iszew sk i, G a łe c k i , G rzybów -  
li M a je w sk i, N izow ski, S ien ia k iew icz , C yw iń sk i, 

, , ' eł}rs^ i  i Dąbrowski-, P o d p o r u c z n i c y :  C him onow - 
f» TO s to p n i u  P o r u c z n i k a ,  W y s z y ń s k i ,  B o h d a n o -  

*‘cz, K o n try m o w ic z , G ru d ziń sk i , B rzo sk a , K a m iń -  
G órecki S k a r b e k , D ąbrow sk i J u rg a szk o  i  

O rnacki.
1 Rrzez R e s k r y p t a  CESA RSKiEjm ianowani K a w a ­
ł a m i  O r d e r ó  w: 25 wrześ.  S . A n n y  i s zey  klaasy z K o -  
»0cfy *a m ę s t w o  okazane  w  czasie ob lężen ia t w i e r -  
i zy Zamościa  w i 831, D o w ó d z c a  zb o r n e y  b r y g a d y  
tfl2t«y d y w i z y i  p ie szey  J e n e r a ł - m a j o r  S w iecz in  2 ;—  
?8°ż o r d e r u  i s z e y  k l a s s y ,  za m ę s t w o  i r o s t r o -  

i‘nosć r o z p o r z ą d z e ń  w  b i t w a c h  p r z e c i w  p o l s k i m  
f°v\8ta i icom ł L o m m en da n t  t w i e r d z y  Z am ośc ia  J e -  

?r *ł -m»jor  j j a ron  R e n n e  5 ; z* g o r l i w o ś ć  w s łuż -  
,B» czasu  sp r a w o w a n i a  o b o w ią z kó w  w o je n n e go  Na-  

ł « l n i k ą  w O b  wodzie B i s ł o s t oo k im ,N a cz o ln ik  a 3c iey  
ywizy i  p ie szey Je n . - p o r u c z .  P e te rso n  / ; — S. S ta -  

c! vv* i szey  klassy : zos ta j ący p r z y  N a c z e l n i k u  
d y w iz y i  p ie szey Je n . - m * jo r  Parensow ; — te-  

o r d e r u  2giey  klassy  za g o r l i w ą  s łużb ę  pod-  
t tas  s p r a w o w a n i a  o b o w i ą z k ó w  wo je n n e go  N a c z e l -  

*k« w  w o je w ó d z tw ie  A a g u s t o w s k i e m ,  Dow ódz ca  
8ifiy b r y g a d y  24tey d y w i z y i  p ie szey ,  J e n . - m a j o r  
' ‘k itin  2.
‘- ' U k a z e m C e s a r s k i m  d o K a p i t u ł y  O r d e r ó w , z d .  i 3 
r ześnia li. r .  S ta r szy  A d j u t a n t  g łówr iey  Z w i e r z -  

boości  w o y s k o w e y  w M o r a w i i , s ł uż by  A u s t r y a -  
i r y , P 0d p ó ł k o w n ik p ó lk u  u ł a n ó w  S c h w a r t z e n b e r -  

S!* -Vtern fe ld ., m i a n o w s n y  K a w a l e r e m  o r d e r u  S. A n -  
y 2gtey klassy,  za szczególną g o r l i w o ść  i p r z e z o r -  
e_ r OZrządzen ja w czas ie  p r z e p r o w a d z a n i a  do R o s ­
j i  b y ł y c h  w o y s k  P o l s k i c h ,  k tó r e  b y ł y  p r ze sz ł y  w  

s t a n ice  P a ń s t w a  A u s t r y a c k ie g o .
, K o m i t e t  O p i e k i  I n w a l i d ó w  (u s t . ,18 s i e r p n i a  

1) ) Dgł*sza,  iż cz ło n e k  jego , S ze f  Ż a n d a r m ó w ,
Owódzca G ł ó w n e y  k w a t e r y  C e s a r s k i e y ,  J a n e r . -  
‘jot.  B e n k e n d o r f , o f i a r o w a ł  na rzecz k a p i t a ł u  In -  
9 lid ó w ,  d la  p o m e c y  obc iąż on ym w i e k i e m  ł o ł -  
le«zom , rocz ną  p e n s y ą  200 i\ ,  n a l eż ąc ą  inu  za 
rd e r  S.  Je r z e g o  3 klassy.

Donoszą z e S k u l  u,  iź 7 w rz eś n i a  r z e k a  P r u t  
ys t ą p i ł a  n a d e r  znaczn ie  z b r z e g ó w  i za top i ł a ,  nie  

Alk o s to ją c y  pe d p o m ie n io n e m  mia s t e cz k ie m  do m 
. " a r a n t a n n y ,  lecz ws zyn tk ie  n a w e t  ws i  X i ę z t w a  
To łda  wskiegOjDad tą r z e k ą  leżące,  z c a ł ć m  m i e m e m  
Mieszkańców.  (T .P .)

C harków  d, i 3 w rześn ia .
D zień  12 września i 832 pozostanie dniem na 

'Wsze pam ię tny m  d is  C e s a r s k i e g o  C h a r k o w s k i e ­

go  U n iw e r sy te tu ;  dniem, k tó r y  ozdobi dzieje je­
go świetnemu rysam i, do w spom nień  p e łn y c h  u-  
w ii lb ie n ia .

O w p ó ł  do s iód m ey  ran n ey , rsdośn e  ok rzyk i  
uszczęśliw ionego ludu  zw ia s to w a ły  p rzy b y c ie  do  
C h sr k o w *  J e g o  C e s a r s k i e ?  M ości. P o  oddaniu w  
K ated rze  d z ięk czyn n ych  N a y w y is z e m u  m o d łó w ,  
C e s a r z  J e g o m o ś ć  ra c zy ł  oglądać tuteyszy in s ty tu t  
panien s z la c h e tn y c h ,  w ię z ie n ie ,  a potem o i s z e y  
p o p o łu d n iu  u szczęś l iw ił  ła sk aw em  o d w ied zen ie m  
U n iw e r sy ts t ,  gdzie  spotk any  b y ł  przez K uratora,  
C złon k ów  U n iw e rsy te tu  , i p rzep row adzony  do  
C e r k w i tepo zakładu. P o  o b ey rzen iu  św ią ty n i  
P a ń s k ie y ,  Ń a y j a ś n i e y s z y  P a s  r a c z y ł  przeyść do  
sa li  u r o c z y s ty c h 'z g r o m a d ie ń ,  gdzie  K u rator  miał  
szczęśc ie  p rzed s taw ić  Mu P ro fessorów  i  w szys t ­
k ic h  n a u c zy c ie l i ,  tudzież s tu d en tów , tak o skar­
b o w y m ,  jak i  o w ła sn y m  u czących  się  koszcie. C e ­
s a r z , z łask aw ością ,  do gruntu serca przenikającą;  
zadaw szy  pytania n iek tórym  P rofes iorom , ob róc i ł  
się  p otem  z p r a w d z iw ie  o y co w sk ą  dobrocią  ku  
studentom  — i w s i ln y ch ,  a w zruszających  w y r a ­
zach , w y s t a w i ł  im  p r a w y  c e l  nauk i w y c h o w a ­
ni*. W  pam ięci  nsszey  w y r y ł y  się na zaw sze n ie ­
śm ier te ln e  s łow a ,  mądrością M o n a r c h y  wyrzeozo^  
ne , k tórem i ra c zy ł  On  wskazać , ze w y k sz ta łc e ­
nie u m y słu  w te d y  ty lk o  jest p ożyteczn em  i p e -  
w n em , k iedy  się kojarzy z u kszta łcen iem  morab* 
nem , moralne zaś z czystem  uczuciem  w ia ry ,  roz-  
vsij*jącey tluch p ra w d z iw ie  R u sk i .

P o  ośw iad czen iu  M o n a r s z e g o  zadow olen ia  zą  
dobre urządzenie C e r k w i  i  sali u ro cz y s ty ch  p o ­
sied zeń ,  i p rze m ó w iw sz y  łaskaw ie do K y r a to r a  o 
studentach, C e s a r z  J e g o m o ś ć ; raczy ł  oglądać K l j -  
n ik ę  i znalazł ją w  jak n ay lep szym  stanie. Pqtem  
zw ie d z i ł  gabinety: m inera log iczny , zoologiczny, f i ­
zyczny, astrouom iężny i t ec h n o log iczn y .

W  B ib l io te ce  U n iw e rsy te tu ,  znayajijącey się,  
do czasu, w b m k u  lepszego  pomieszczani,#, w  c ia ­
sn y ch  p o k o ja ch ,  N a y .t a ś n I e y s z y  P a n  ra c zy ł  w ła ­
snoręcznie  zapisać S w o j e  dostoyne ifnię do x i ę g i  
odw iedzających , i przez to u w ie c z n ić  drogie  w sp o m ­
n ien ie  C e s a r s k i c h  naw iedzil i  w  sz cz ęś l iw y m  U n i ­
w er sy te c ie  C h ark ow sk im .

Z Bib l io tek i ,  M o n a r c h a  raczy ł  p rzeyść prze*  
o g r ó d ,  zasadzony na d ziedzińcu  u n iw e rsy tec k im ,  
zayść do gabinetu botanicznego, p racow n i c h e m i­
czne y i do sal l e kc y y .

Po obeyrzen iu  U n i w e r sy t e t u  N a y j a ś n i e t s z y *  
P a n  nawiedz i ł  Gitnnazyum , gdt ie ,  p o c h w a l i w s z y  
znaleziony porządek,  raczył  p ieśc ić  n iektóre cjzje- 
ci ,  które dobrocią Mo na rc hy- Oyc a  do n ie w yr a ż e-  
nia rozrzewnione  i uszczęś l iwione zostały.

Nazajutrz,  s t o so w ni e  do rozrządzeni^ K u r a ­
tora,  w szy sc y  c z ło n k o w ie  U n i w e r s y t e t u ,  S tu dę p-  
ci ,  D yre kto r  z nauczycielami  i uczniami g im na ­
z j u m ,  przep e ł n i en i  świę tem u wie l b ie n i em dla Po? 
t ęzuego Oyca Oyczyzny ,  i pałając tą nieograniczpn  
n ą  m i ło ś c ią ,  w któr ey  dusza,  w oałey czystośc i ,  
si l i  się wyl* ć  sw e  uczucia w tnodłsch przed Oł ta­
rzem Pana nad Pany ,  zebrali  się do Cgr|ę,wj Ufl t-  
wer sy te ck ie y ;  gdzie ,  po odeyśoiu Mszy  ś. o d p r a ­
w ion o  dz iękczynne  nabożeństwo ,  za zdrowie  i d ł u ­
gi  żywo t  ubós twianego  C e s a r z a  i Oyca.  ( T .P .)

U s t a w y  C e s a r s k i e y  W i l e ń s k i e y  M e p y k o - C h i r y r -  
g i c z n e y  A k a d e m i i .

R o z d z i a ł  I.  Postanowienia ogólne,
§ 1 .  W i l e ń s k a  M e d y k o  - Cbirurgjczpa Ą,k;f-

demia jest w y ż s z y m  uc zą c y m  zakładem,  przezna­
czony m dla ksz ta łcen ia  młodzieży ,  tak w ł a ś c i w i e



do Mc.dyczney, jakoleż  do F a rm a c e u ty c zn e y  i W c -  
t e r y n a r y y n e y  części .~ig

§ 2. Zostaje ona po d  szczególną pro te kcyą  
J e g o  C e s a j r s k i e y  M o ś c i  i  nazywa się C e s a r s k ą .

§ 3 . Powierzona  jest ona g łów nem u  zwierz­
c h n i c t w u  M in is t r a  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  i ma  
swojego P r e z y d e n ta .

§ 4 . W o g ó l n y m  po rząd k u  mleysc u r z ę d o ­
w y c h ,  ona takoż,  jak i Rossyyskie  U ni wer sy te ty ,  
p o r ó w n a n a  jest z Koi leg iami .

§ 5. A k ad em ia  ma prawo,  ustanowionym na 
to porządkiem wynosić  na s topnie i nazwania  u- 
czone następujące : i )  Doktora  M e d y c y n y  i C h i ­
ru rg i i ;  2) D ok to ra  M ed y c y n y ;  3) I ns pe k to ra  M e ­
dycznego urzędu;  4) M ed yk o -C h i r u rg a ;  5 ) Le k a rz a  
czy l i  M e d y k a  ; 6) Akusz era  ; 7) Starszego L e k a ­
rza  W c t e r y n a r y i ;  8) Młodszego Leka rza  W e t e r y -  
n a r y i  ; g )  P o m o c n i k a  W e t e r y n a r y i ; 10) A p te k a ­
rza;  n )  Prowi zo ra ;  12) Aptekar sk i ego  pomocnika  
czy li  gezela; 3) Okul i s ty;  i 4) Dentys t y  i i 5) A k u ­
szerki  czyl i  Położniczey  Babki .

§ 6. Akademia ,  idąc  za postępem na uk i  le- 
k a r s k ie y  i p omo cn ic zyc h  jey przedmiotów,  i s ta ­
r a j ąc  się dopomagać do ich  pos tępów , może dla 
uczęstnictWa w uczonych  swych pracach  w y b i e ­
rać Członków h o n o r o w y c h  i K or re sp onden to w .

§ 7. A k ad em ia  ma zupe łną  Ro zpraw ę  , Sąd 
i  Z w ie rz c h n ic tw o  nad wszys lk i emi  u r zę dn ik am i  
do  wiedzy  jey należącemi.

§ 8. Sporn e  sp raw y G / ł o n k ó w  i U rz ę d n ik ó w  
A k ade m i i  z j ak i mko lw iek  innym szczególnym cz ło­
w ie k ie m ,  alho to warz ys tw em ,  odbywają  się w K o n ­
f e r e n c y i  A k a d e m i i ,  jeżeli odpowiada jący na leży  
do jey wiedzy  i apel lacyn od ty ch  w yr oko w idzie 
d o  Rządzącego  Senatu.  Od tego wyłącza ją  się ty l ko  
s p r a w y  o n ie ruchome majątki .

§  9. W  s p r a w a c h  k r y m i n a l n y c h  Ak ad emi a ,  
p o  p ie rwszem wyśledzeniu ,  p r ze sy ł a  je ze swoim 
Wnioskiem do należytego  Sądu  pod ług  rodzaju 
p rz e s tę p s tw a  i  s tanu obwinionego .

§ 10. Akademia,  w  zdarzeniu  p o t r z e b y ,  ma 
p r a w o  żądać pomocy od mi eyscowey  Z w ie r z c h n o ­
ści.

§ 11. Aka demia  ma swoją w ła sn ą  Cenzurę  
lia dzie ła  i p r z e k ł a d y ,  przez nią albo r z e c z y w i­
s t y c h  jey Czło nkó w w y d a w a n e ,  po części nauki  
l e k a r s k i e y ,  rów n ie ż  na r o z p r a w y  (Dissertatio) i 
p o s t r zeżeni a  (observatio),  podawane  dla o trzymania 
u c z o n y c h  s topniow.  P r z y  ich ro z p a t r y w a n iu  A k a ­
d e m i a  t r z y m a  się p r a w i d e ł  ogólnych us taw C e n ­
zu r y .  Księg i  i rękopisma,  zap isywane  zza gran ic y  
przez  A k a d e m ią  albo rzeczywis tych  jey Członków',  
d o  swojego u ż y c i a ,  n ie  podlegają r o z p a t r y w a n i u  
C e n z u ry .

§ 12. Akademia  ma pr aw o swobodnie  i bez 
o p ł a t y  poszlin,  zap isywać  zza gran icy,  tak wszelkie 
k s ię g i  i r ę k o p i s m a ,  jako i wszelkiego rodza ju  
uczone  pomoce,  do n a u k  w y k ł a d a n y c h  w  A k a d e m i i  
należące.  K i p y  i paki  z terni rzeczami p o w in ny  
b y d ź  adressowane  do A k a de m i i ,  i na po gran icznych  
T a m o ż n i a c h  nie o tw iera ją  się, lecz ty lko  się p l o m ­
bują.  P o  dos tawieniu  ich do A k a d e m i i ,  o tw ie ra ją  
się i poświadczają,  w  obecnośc i wyznaczonego od 
T a m o ż n i  albo G ub e rn ia ln ego  ur zę d n ik a ,k tó ry  pr ze ­
s t rzega,  ażeby w n ich  nie by ło  t o w a ro w  i rzeczy,  
i i i ena ł eżących  do l iczby uczonych pomocy,  lub też 
n ie zap is an y ch  rzeczywiście  przez Akademią.

§ i 3 . A k a d e m ia  ma we w ła snem  s n e m  r o z ­
r z ą d z e n i u  summę, eta tem na jey u t rzyma nie  p r z e ­
inaczoną .

§ i 4. W s z y s t k i e ,  na leżące  do A k adem i i  b u ­
d o w y ,  wolne  są od woyskowego k w a t e r u n k u  i od 
p o boru  poz iemnego i  i n n y c h  po da tk ow  na rzecz 
miasta.

§ i 5. A k a d e m ia  wolna  jest  od płacenia W a ­
g o w y c h  p ien ięd zy  za w y s y ł a n e  w  jey inte ressach  
p a k i e t y  i posy łk i ,  k iedy m e  ważą w ięcey  od puda.

§ 16. A kadem ia  takoż  w ol ną  jest  od użyc ia  
h e r b o w e g o  p a p i e r u  i od o p ł a ty  ak to w ey  i i n n y c h  
poszl in  od p rz y z n a w a n y ch  w jey im ie n iu  ak low,  
i  W ogólności od wszy s t k ic h  jey ty czących  się spraw.

§ 17, Akademia ma swoją typografią dla dru­

kow ania  n a u k o w y c h  i innych  książek;  moSen"e0 
takoż i własną  swoją księgarnię.

§ 18. Akadem ia  ma pra>>o u t r z y m y w a ć aptek?-
§ 19. A kade mi a  rna większą i mnieyszą P,e." 

częcie , z w yobra żenie m h e r b u  Pa ń s tw a  i z nap1' 
sami rus k i m  i łacińskim:  JPieczęć C e s a r s k i e j  
W ileń sh iey  M e d y k o  - C h iru rg ic zn e j udka.defflih \ 
Sigilturn C e  s a r  e a e  M e d ic o -C h iru rg ic a e  J e a" 
d e m ia e  C t/rtensis.

§ 20. Jeże l i  k to  z Członków Akademi i  umrze 
bez  t e s t a m e n t u ,  nie z o s t a w i .. szy po sobie p ' a'v” 
nych nas tępców,  albo jeśli następcy,  po upłyni®' 
n iu  rok u  i sześciu miesięcy, l icząc od czasu We­
zwania ich przez gazety  do wzięcia spa dk u ,  11 
będą  się stawili;  w te d y ,  na osnowie n a y w y * 6,! 
p o tw ie rdzo ney  w  d n i u  27 l ipca 1821 ro ku  Opinj1 
R a d y  Pa ńs tw a , cały majątek zmarłego zatnie*1' 8 
się we  własność Akademi i .

§ 21. A k a d e m i a ,  działając na osnowie pra'  
w i d e ł  t e y  us tawy,  może o po t rzebnych  dodatko­
w y c h  do n iey postawieniach  czynić przedsta­
wienia M in i s t r o w i  Sp raw  W e w n ę t r z n y c h .

R o z d z i a ł  I I .  O w ew nętrzriem  u rządzen i11 
udkadem ii.

§ 22. W i l e ń s k a  M ed yk o -C h i ru rg ic zn a  Aka­
demia  sk łada  się :

1) fi P r e z y d e n t a .
s)  Z zaymująeych  ustanowione  dla dawania 

n iey  na u k  ka ted ry :  Akademików,  Ordynaryy;  
n y c h  i E x t r a - o r d y y n a r y y n y c h  Professorów 1 
Adjunk tó w.

3) Z I n s p e k t o r a  nad s p raw ow an ie m  się i oby* 
czaynością uczniów i ze cz te re ch  jego poio0'  
c n i ków .

4 ) Z R a d z c y  Rządu ,  Se kre tc rzów,  K ancellary}['  
n y c h  i i n n y c h  urzędników , spraw ujących r°* 
żne podł ug  naznaczenia przy  A kad em i i  obo­
wią zk i .  1

5) Z uczących  się w  A k a d e m i i  we  wszystkich 
częściach nauk i  le ka rs k i ey .

§ -j3 . A k a d e m ic y  i Profes sor owi e  zwyczayi'*> 
jako Rzeczywiśc i  Członkowie Akademi i ,  stanów ią» 
pod p r z e w o d n ic tw e m  P r e z y d e n t a ,  wyższe Ak®" 
demiczne  urz ędowe  mieysce  , n azywa ne  Koiife- 
r encyą .  Profe sso row ie  nadzwyczayni i Adjuukc* 
zasiadają na K onfe re n c y i  w te dy  tylko,  k i e d y  za­
stępują mieysce Pr ofes sor ów  zw-yczaynych, albo 
k iedy dla szcZególney jakiey przyczyny ,  będą do 
tego w ezw an i  przez  K o n f e r e n c y ą .  Kance l la ry?  
K o n f e r e n c y i , z l iczby oznaczoney Ui zędn ik ów 1 
s łu żącyc h  k a n c e l la ry y n y ch  złożoną , zarządza Se­
k r e t a r z  u c z o n y ,  w y b i e r a n y  z A k a d e m ik ó w  alb° 
Pro fessorów zw y c z a jn y ch .

§ 24. Z a w ia d y w a n ie  gospodatsk iemi  r z e c z a ­
mi A k a d e m i i  i bezpośrzednie przest rzeganie do­
brego  w niey por ządku  powierza  się jey RządowU 
złożonemu z P r e z y d e n t a ,  t r z ec h  Człooków i S e k r e ­
t a r z a .  (d .c .n . )  ( G . 6 ’ )

W a r s z a w a  d. 20 p a źd z ie rn ik a .
O od by ty ch  m a n e w r a c h  woyska Ces. Ro®' 

s yysk ie go ,  d unosi Gaz. Mieni. D er IV a rsc h a iM  
C orresponden t:  , .Dnia 19 b. m. zakończyło  woysk® 
Ces. Rossyyskie  z w y k łe  coroczne manewra .  Po­
goda nie by ł a  zupełnie  powabna  , przec ież  zgro­
ma dz i ło  się tak  wie le  c ie k a w y c h  wid zów,  iż t ru ­
dno ich l i czbę wyra z ić .  Odko mende rowa na  dni® 
10 t. m. aż do Łowicza  przednia  straż,  k tó rą  JVV' 
J e n e r a ł  G u b e r n a to r ,  H rabi a  W i t t ,  odda ł pod roz­
kazy  J e n e r a ł - p o r u c z n i k a  Sul imy,  (ponieważ  załóg® 
war szawska  nie mogła  ty lk o  w części w y s t ą p ' 0/ 
sp o tk a ł a  dnia 2 ( t 4) koło Łowicza  nadchodzący 
k o rp u s  Je n e r a ł a  jazdy B arona  Kreu tz .  Rozpoczęć® 
po tyc zka  t r w a ł a  aż do w i e c z o r a ,  z w ie lk ą  z obo" 
d w ó c h  s t ron  zaciętością i zręcznością , z jaką wy­
k o n y w a n o  wszys tkie  o b r o t y ;  p rzednia  straż od­
p a r t ą  została do Bolimowa.  — Dnia  3 (10) ob se rw o­
w a ł y  się obadwa k o r p u s y  nad  brzegami  rzek'  
R a w k a .  Następującego d n i a ,  cofną ł  się J e n e r a ł '  
po ru czn ik  z B ol im ow a  do Szymanowa, p r z y c z e p  
jego ty ln a  st raż ws t rzymała  k i l k a  na ta rc zyw yc h 
a t t a k ó w  w y k o n a n y c h  p rz e c iw  n iey,  p r z e z  pi'z0<



*naSaiący k o rp u s  Je n e r a ł a  K r e u t z a ;  w skut ek  cze ­
go, b roni ł  następującego polem dnia  korpus  Jen e-  
ta ła  K re u tz  prz ey śc ia  przez rzekę Pissia n icda-  
eko wsi Kaski .  G d y  od tey  wsi aż do .Błoni wiele 

Zf>aydowało się g r u n tó w  zasianych , w s t rz ym ano  
Za,em spotkanie się, i przeciągniono drugiego dnia 
przez ta kow e bez w a lk i .  K o r p u s  warszaws ki  u- 
s tawił  się nakoniec pod W o l ą  w p ie rw szey  l ini i  
by łych  polsk ich  fo r tyf ikacyi ,  gdy  tym czase m  kor -  
pńs J e n e r a ł a  K r e u t z  obsadził  W ł o c h y ,  i us tawi ł
Slę naprzeciw'  k o rp usow i  wars zaw sk ie m u  W
P'^tek d 19 o godz. i i  p rzed  połudn iem , ud e rzy ł  
korpus  J e n e r a ł a  K reu tz  na pierwszą  linię,  h r o -  
b )0ną przez  korpus  warszawski .  J W .  J e n e r a ł  g u ­
berna tor  H r a b i a  W i t t  posła ł  tego dnia znaczne 
posiłki  korpusowi  warszawskiemu,  i objął  sarn d o ­
wództwo nad nim. W a lc z o n o  z wie l ką  w y t r w a ł o -  
®cią między W o l ą  i Czystem,  i ty l ko  po naywię-  
kszych us i łowaniach  uda ło  się J e n e r a ł o w i  K re ut z ,  
Swoją przemagającą siłą zajazd Czyste i zdobyć  
W o l ą . — T y m  sposobem zakończy ły  się obroty,  
Wszystkie woys ka  wesz ły do W a r s z a w y  z m u z y ­
ką, a JO.  Xiąze  Fe ld m a rs z a łe k  okazał  wszys tk im 
dowódcom, jenerałom, oficerom i żołnierzom swoje 
zadowolenie,  z w ie lk ie y  dokładnośc i ,  z jaką te o- 
b ró ty  w y k o n y w a l i . ” (Łf.C.)

1* r  n  s  s T .

B e r l in  d. ih p a źd z ie rn ik a .
W i a d o m o ,  ł e  hr. D so h o ł i  z drpeszami prze* 

niego z L  ondynu' przywiezionerni, udał się niezwłó-  
c *'ii« do Król* bawiącego w Cieplicach.  W is do -  
*no t e ż , z e ,  nasz Król  równie,  jak jego dostoyni  
®przymierz«>ńcy nie pochwalają środków zmuszają­
cych,  jakie Francy* i Anglia przeciw Królowi H o l ­
enderskiemu użyć postanowiły.— W skutek przy­
wiezionych doniesień przez hr. Denhoff,  twierdzo­
no w całey stolicy powszechnie,  i i  nastąpi woy-  
*>«, ł e  wkrótce woyska Pruskie i  inne p r , śpieszą 
»*d Ren i  t. d. Za Xiąźę  W ilhe lm  do Nadreń-  
®**ich prowincyy odjedzie, nie podpada wątpl iwo­
ści, artab g łówny w niespokoynych latach i 85o 
* i 85 l urzą Gony, już jest rozpuszczony. Codzień 
oczekują przyjazdu tego Xięc ia  do Koloni i .— B»-  
>,on W erthe r  nasz Poseł w Paryżu miał w imie­
niu swego Król* i jego Dostoynego Sprzymierzeń-  
c« podać for ma Iną pretestacyą przeciw wkrocze­
niu Francuzów do Belgii  i względem wsztlkich  
bieprzyjrcielskich kroków przec iwko Hollandyi.

— -----------  ( G .C )
C z e c h y .

P r a g a  d. i 5 p a źd z ie rn ik a .
Dziś rozpoczęły się posiedzenia dla K ró le ­

stwa Czeskiego, pod przewodnictwem J W .  Nad­
wornego Ochmistrza, B*rona Hess,  który zagaił je 
tnową w ję/yku czeskim. Hr.  K U is te in  został p ier­
wszym kommissarzem mianowany. (G.C.)

A n g l i a .
L o n d yn  d. i 2 p a źd z ie rn ik a .

Chociaż na wezorays/ey radzie gubioetowey,  
t iaktórey także lord Durham był  przytomoy, par­
lament odroczony został n» dzień 11 grudnia, prze­
cież zapewniają osoby w p ł y w  mające , iż parla­
ment nie będzie otworzony przed lutym r. p . —  
M i m .  trowie zapraątnieni krajową i zagraniczną 
polityką, trudność takową prędzey będą mogli zała­
twić,  os ’>bliwie co do sprawy Hollendereko Bel-  
giyskiey.  Prawda, źe podług listów, dziś n»de- 
szłycb z Bruxell i ,  miał lord Durham kilku wyz-  
®zym urzędnikom ośw iadczyć ,  iż kray be lgiyski  
niezawodnie przed końcem października opuszczo­
nym zostanie przez l lol lendr®w.

Piszą ze Smyray pod dniem 5 września, źe 
00 chwi la  oczekują n«y w ażnieyszych wiadomości  
* Carogrodu: albowiem Egipcyaoie spiesznemu po­
chodami dążą do tego miasta, i wkrótce tam sta- 
nił » gdy jeszcze przed 30 dniami przez Koniah  
przechodzil i ,  a lud wszędzie się * nimi łączył .

W  Plymouth głoszą, źe 9 okrętów pod roz­
kazami porucznikowi niezwłocznie do brtegów s-  
frykariskich, dla przeszkodzenia handlowi  n ie­
wolnikami, wystanych zostanie-

Dnia 8 t. m. otrzymał Król, między inne mi, 
takie odwiedziny 97-Ietniego starca jenerała Dal- 
rymple.

Wczoray przybył Kró l  z Wind sor  do mia­
sta, dla udzielenia posłuchania ministrom, gdy się  
już teraz wszyscy zjechali.— Dziśprzybył Kr ól zoo wu  
do miasta, dla odprawienia rady gabinetowey.  Sir  
Pulteney itKlcolm miał u Króla pos łuchanie .—- 
Dnia 10 listopada wyjedaie dwór królewski  do 
Brighton.

Nowy lord kommissirz wysp Jońskńeh, lord 
N ug ent ,  odpłynie dziś na okręcie >, Ceylou ” do 
Korfu.

— D n ia  i5  —
Gazeta T im es  pisze, i i  Szach Perski  zamó­

w i ł  sobie w Angli i  park artyl leryi ;  oraz, ł e  je­
dnemu znakomitemu Angielskiemu of icerowi  czy­
niono z jego strony propozycye,  aby armią perską 
podług systematu Angielskiego uorganizował.

Taż gazeta powtarza dziś wiadomość,  iż po­
łączona flota Angielsko-Francuzka .gotuje się do 
blokowania portów Hol lenderskich,  i dodaje, źe 
teraz już ostateczne postanowienie w tey mierze  
nastąpiło.

Taż l ima gazeta zapewnia 1 ł e  tersźnieyszf  
parlament nie zgromadzi się ; lecz, źe jeszcze 
przed i l  grudnia, a to zaraz po ukończeniu w p i­
sów,  rozpuszczonym zostanie; utrzymują, iż rząd 
z t e y  przyczyny tego środka ma użyć ,aby  uniknąć  
rozmaitych pytań, względem zagraniciney polity­
ki,  właśnie w tym czasie, w którym publiczne ta­
ko wy ch  objawianie mogłoby bardzo szkodl iwy  
w p ły w  mieć  na różne układy.

Na zgromadzeniu tayney ra d y ,  w wydziale  
zagranicznym odprawioney,  był  hr. Grey  i wszy­
scy ministrowie przytomni. Narady ściągały się 
do spraw niderlandzkich,  do położeni* Irlandyi i 
do dalszego odroczenia parlamentu; względem pier­
wszego przedmiotu, za.iągano zdania lorda Durham,  
jakie o tey sprawie powziął  w c ia i ie  sway podró­
ży na kontynencie.  (G.G.)

F  b a  »  « y 1.
P a r y  i', dn ia  t  p a źd z ie rn ik a .

Oprócz kościoła Katolicko - Francuskiego^ 
który założył odszczepieniae,  Xiądz  Chatel,  nie­
jaki Roch,  mianujący się doktorem prawa i A p o ­
stołem Ewangeli i ,  ogłosił  otworzenie kościoła K on -  
s ty iu c y y n e g o  F ra n c y i .

—- Ajentom poiicyi  Tulodskiey  ndało się  
schwytać Banią Bohee,  nader czynnie działającą 
ca rzecz upadłey dynastyi .  { T .P . )

—  D n ia  11 —

Kr ól  przybył  wczoray do Tui l l eryów,  i pre-  
zydował  na dwugodzinney radzie ministrów, na 
którey  minister skarbu i minister publicznego o-  
świecenia nie byl i  przytomni.

Gazeta Constitutional  wyraża  się względem  
zmiany ministrów : „Pierwsza godzina po północy.  
Z głębokiem uczuciem żalu i przerażeniem d o w ia ­
dujemy s ię ,  iż doktrynery nad publiczną opinią  
odnieśl i  takie z w y c i ę z t w o ,  które bywa zawsze  
zgubnem dla zwycięzców.” Gazeta A’aliona l  mówi  
w  tym samym przedmiocie:  „Oto są doktrynery  
na sterze rządu. Trzech nowy ch ministrów naieźą 
s tanowczo do tego stronnictwa, a B. Tl i iers pr zy­
wdział  ich maskę aby s ięż  nimi wsunąć.  B P .  Gu i­
zot i Thier s  doradzali do ogłoszenia w stanie o-  
blęźenia Paryża,  gdy już porządek i spokoyność  
przed 24 godzinami zupełnie b ył y  przywrócone,  
a BP.  Soult,  Argout,  R ig ny  i Barlhe,  jako podpi­
sujący, miel i  udział w  nadwerężeniu ustawy.**

G a z e t te  zawiera list pewnego podróżnego r. 
Bo rd ea ux ,  w którym pisze.  „Na rozległości 160 
oodzin drogi,  którąm odbył jadąc z Paryża,  równa  
się Francya niezmiernemu obozowi:  od straży
gwardyi  narodowey w Longiumeau pod Paryżem,  
aż do mostu w Bordeaux,  niewidać nic, jak tylko  
szyldwachy,  żołnierzy i mii ieye , wołających co  
c h w i l a :  „Qui vive“ ! Zaopatrzeni są ostremi ł a ­
dun kam i ,  i z taką ostrożnością czuw ają ,  jak g d y ­
b y  byl i  w kraju nieprzyjacielskim.**



Syn M ars za ł ka  Maison,  poeła naszego w  W i e ­
dniu ,  p r z y b y ł  tu  p ow tó rn ie  jako goniec.

P o d łu g  gaze ty JXouvelliste, nie przyją ł  h r ab ia  
Sebast iani  o f ia rowa ney  sobie godności para .  (G.C.)

T  U R C Y A.
K o n s ta n ty n o p o l 12 w rześn ia .

M o n i t o r  Ot loraański  z dnia 1 wrzes'nia, og ła ­
sza nas tępujące  szczegóły o b i t w ie  pod Hems,  
pros tu jąc ,  jak twierdz i ,  ogłoszone o niey w ia d o ­
mości  w przesadzonych  b iu l le tynach  Eg ypc yan:

Przednia  straż,  zostająca pod wodzą Me ho-  
rneta Paszy,  i tanę ł*  u  Herns 7 l ipca o gey go­
dzinie zrana.  Mia ła  ona rozkaz zajęcia tego mia­
sta, w celu połączenia się z woyakiem n ieregu-  
la rn em ,  zaciągniouetn w p ro w in c y i  Aleppo:  lecz,  
odda l i w sz y  się t śk  da ls ko  od a rmi i  g łów ney,  w j -  
s tawiona  przez ciąg dn i  k i l k u  na głód i wsze l ­
k ie  niedostatki ,  znużona t r udam i  d łu g ie y  p o d r ó ­
ży i s k w a r n y m  upa łem lata,  zaledwie rozbijać po­
częła namioty,  gdy u k a a ł  się n ieprzy jac ie l  o go­
dz inie  11. M * h em e t  Pasza począł się na tychmia s t  
g o to w a ć  do boju; miał  podówczas 16 ba ta li jonów 
p ie choty ,  z k t ó r y c h  d w a  pozost i ło w tyle  dla 
s t r aży  o b o z u ,  i 3 pó łki  j azdy ,  każdy od 6ciu 
szwadronów .  A r t y l l e r y a  jego za trzymana  była po 
większey  części na drodze  dla niedos ta tku koni,  
i  za ledwie  w e  d w ó c h  dn ia ch  nadc iągnąć  mogła; 
ma ła  zaś l iczba dział ,  k tó rą  z sobą p rz y p ro w a ­
dzi ł ,  w  na d e r  z łym była s t an i e .— W o y s k o E g y p -  
sk ie sk łada ło  atę z 27 ba ta l ionów p ie cho ty  i 6 
p ó ł k ó w  jazdy; p rzewyższa ło  zatem Suł tańsk ie  o 
9 ba tal ionów 6 szwadronów.

O godzinie 2giey rozpoczęło się s t rze lanie  
z dział .  Około  20 minu t  ca łe  woysko  T u r e c k i e  
s tało pod  ogniem a r ty l le ry i  n ie p r z y j a c ie l s k i ey , 
ze spus iczony m orężem ; a r ty le ry a  T u r e c k a  źle 
odpowiada ła  Eg yp sk ie y ,  mając zaledwie dział  18 
p r z e ę j w  35, M e h e m e t  Pasza nie chcąc  wszczynać 
w a l k t  powszechbey ,  dopó ki  nie mógł  być  dosta­
tecznie  od niey wspierany* nagl i ł  n ie p rz e rw an ie  
t tadprowadzanie  dział  w tyle  pozos ta ły ch;  gdy 
a tol i  t e  nie p rz y b y w a ły ,  zn iec i e rp l iw iony ,  p o r o ­
zumiawszy  się z Paszą n ieregularnego  jednego o d ­
działu,  w ys t ąp i ł  p r z e d  własną  liniję, i z d oby w ­
szy bagnetem jednę ba t e ryę  nieprzyjac iel ską ,  li­
de rz y !  na  ś rodek  lewego skr zydła  E gy pcya n ,  gdy 
t v  tymże  czasie pomieniony  Pasza z n ie r e g u la r ­
ne  m woyskiem zayść ich  miał  z tyłu .  Lecz  ja­
zda tego ostatniego u l ęk ła  się ognia dział  n ie ­
przy jac ie l sk ich ,  w s t r zym a ła  w galopie i  nakoniec 
p ie rzchnę ła .

Ty mc zasem M e h e m e t  Pasza posuwał  coraz 
da ley  w ła sn y  a t tsk ,  lecz a r ty l l e ry a  nie mogła c ią -  
g a ą ć  na przód  razem z całą l ini ją dla osłonienia 
jey końców,  i d rugi  szereg c h w i s ć  się już począł ,  
n im  się przybl i ży ł  do n ieprzy jac ie la  o stóp i 5o. 
E g y p c y a n i e  uszykowal i  się na tychmi as t  w  k o lu ­
mn y,  dla przy jęcia nazbyt  wyciągnioney  l inii ,  k tó ­
r a  się k u  n im posuwała .  Ponosząc n iezmierne  
s t r a ty  od ognia dział  nieprzyjac ie lskich,  M e h e ­
m e t  Pasza* radząc  się samego jedynie męstwa,  chc i a ł  
jeszcze z bag ne te m  W r ę k u  przełamać  kol um nę  
E g y p c y a n ;  lecz p ie rwsza  jego linijs,  k tóra  dotąd 
% nayzimtiieyszą k r w i ą  w y t r z y m y w a ł a  ogień a r ­
ty l l e ry i ,  poczęła się wahać ,  i wreszcie ods tępować 
k u  d ru g ie y  l i n i i , k tó r a  w k r ó tc e  rozp rzęg ła  się 
i  p ie rzchuę ła .

Podówczas  to dopiero  M e h e m e t  Pasza uc iek ł  
się do d w u  ba ta l ionów,  k tó re  pos tawi ł  by ł  w od­
wodzie ,  dl* naglądania oddziału Egy pcya n ,  k tó ry  
od  resz ty ich woyska  odosobnić p r a g n ą ł ; u d e ­
r z y ł  na ich czele na szyki nieprzy jaciół .  Z m u ­
si ł  je do ws t rzyma nia  się w ściganiu,  a z a p e w n i w ­
szy tym sposobem ods tąpien ie  resz ty swojego w o y ­
ska  i ws t r zyma ws zy  przez p ew ia n  przeciąg  cza­
su us i łowania  ca łey  a rm i i  E g y p s k ie y  z dwo ma 
t y lk o  ba ta l ionami ,  nakonie c  w d o b r y m  po rz ądku  
z n i e m i  odstąpił .

—  P o d łu g  ostatnich r a p o r tó w  W i e l k i e g o  W e ­
zy ra  wszystkie  małe oddziały b u n to w n ik ó w  w Bo- 
śni i  zostały po jedynczo  zniesione lu b  się same

poddały .  R ów nie ż  poddał  się i o t rzym ał  l y e,a 
P ę k l i  Hussein,  k tó ry  się b y ł  zamknął  w m"!®? 
tw i e r d z y  pograniczney  Izdż ik , t ak  iż kr«y  te° 
jest  t e raz  zupe łn ie  spokoyny.

— Kapi ta n- Pa sz a  d o n i o s ł , źe os t s tuiemi  d**'} 
spo tka ł  by ł  na wodach  C y p r u  o k r ę ty  E g y p ^ 1®’ 
k tó re  jeduak  - nie chc i a ły  przy jąć b i t w y  i w y p b '  
u ę ły  ,na pe łne  morze.  ( T .P )

— U n ia  22 —
W ,  W e z y r  donosi w- swey ostatniey dep®* 

szy, iż reg ul a rn e  k o r p u s y  jego a rmi i  wkiótc® 
udadzą się w pochód,  i ze z* u imi pośpieszą 
czoe oddziały r e k r u t ó w  z Albani i ,  Ghekos  , l 0'  
phas  i Bosnii .  On sam ma pr zyby dź  niez włóc*' 
nie 7, swoim jeoera lnym sztabem do stolicy. 
medschi  Dy wa nu,  l l esc h id  Bay,  wyjechał  naprz®- 
ci w W .  W e z y r a  , dla umówienia  s ę z nim 0 
ś rodkach  przeprowadzenia  woyska,  jak nayśp'®' 
szniey na ró w n in y  Koniah .  R e u f f  Pasta,  zastępj 
ca W .  W e z y ra ,  p r z y b y ł  26 z, m. do Koai*h  * 
przedsięwziął  n iezwłocznie  reorganizacyą  woy­
ska. J e n e r a ln y  L i w e r a n t  woyska  A r i f  E l fendi  * 
Mu8el imowie  Sandszaku,  k tórzy  są naybl iżey ró ­
w n i n y  Koniah ,  gdzie się ma zgromadzić arm'*) 
ot rzymal i  fundusze  z poleceniem,  zakupien ia  u* 
la rgach  wszystkiego zboża za gotowe p ieoiądzpi 
i podług  cen ta rg ow ych;  oraz dos tawienia ta k o ­
wego do Koniah .  Także na o k rę ta ch  mają w i e ­
le żywności  p rowadzić .  P a r k i  a r ty l le ry i ,  arouni- 
cya ,  lazarety,  w y ru sz y ły  już ztąd do K o n ia h .  W y ­
słana przez W .  W e z y r a  w o y s k a ,  uda ły  się ró- 
żnemi  drogami  do A n a t o l i i , jedna część idzie a 
Adryanopoia  przez K on sU n ty o o p o l  do Nicei ,  d r u ­
ga z Gall ipol i  przez c ieśninę D.irdanelską,  d r o ­
gą do Brussy ,  na mieysce powszechnego zgr om a­
dzenia.  Ali  Pasza ze S to l t ra  wyoie i io ny  na go­
dność W e z y r a  , po w o ła n y  został do woyska  
Anato li i .  G u b e rn a to r  A l e p p u  oczekuje na ins t ruk -  
cye  w Malat ia ,  kazano m u  się połączyć z R e u f f  
Paszą.  (G .C .)

A lb a n ia  i 5 w rześn ia .
Bu rz l iw e  okoliczności  ze względu mającego 

nas tąpić  wkroczenia  do Montenegro,  gdzie m ie ­
szkańcy p o w s t a l i , p r z y b r a ł y  nagle inną postać, 
gdzie wsze lk ie  przedsięwzięte ś rodki  do s p r o ­
wadzenia i zebran ia  żywnośc i  zostały ws t r zyma -  
nemi,  a w ik tu a ły ,  będące  w zapasie,  częścią roz­
dane  pomiędzy bliższe woyska ,  częścią z»ś p r z e ­
prowadzone  zostały do Sku ta ry .  Sam W i e l k i  W e ­
zyr,  b a w ią c y  w P a h i a ,  od jecha ł  do B i to l i i , ' **' 
b r a w sz y  z sobą wszys tkie  woyska  re guG rne ,  prócz 
jednego szczególnie p ó l k u ,  k t ó r y  w Sk u tar y  na 
załodze pozostać musiał .  P rz e d  jego odeyśc iem,  
nakazano w  Macedoni i  i w T u r e c k i e y  Albani i  
w ie lk ą  re k ru ta c y ą ,  z pięciu famil i i  musiał  bydz  
jeden cz łowiek  do woyska  oddany ; t ak i  pobór 
wynies ie  na tura ln ie  znaczną liczbę rekrutów.VV oy- 
ska te,  jak mówią ,  przeznaczone są do te raźniey-  
szey w oyny ,  w celu odp arc ia  coraz d&ley posu­
wającego  się V ic e - K r ó la  E g ip tu .  (G.C.)

E  g x r  t .
P o d ł u g  wiadomości  z A le x a n d ry i  z d. i 4 s ie r p­

nia,  M e h e m e d  Ali nie u k r y w a  teraz b y n a y m m e y  
s w y c h  zamiarów; oświadcza on jawnie,  że I b r a h i -  
mow i  w yda ł  rozkaz,  wic lk iemi  pochodami  do A-  
natoli i  i aż do Kons tan tynopola  wkr oczyć  ; tain 
p r z y b y w s z y ,  użyje wsze lkich sprężyn ,  by  S u ł ta n  
de l ronizowany,  a jego naystarszy syn,  pod opieką  
i re j encyą  satnego Me hemed* Alego, na t ron  p o ­
w o ła ny  został. Ta k ie  oświadczenie  jest bardzo 
śmiałe;  lecz ponieważ  skutk i  ja u s p ra w ie d l i w ia ­
ją, lud uważa  to za n iezmienny wyrok  przezna ­
czenia.  M e h e m e d  Ali  g r a  o tw arc ie  rolę Sułtana ;  
mianuje paszów dla zdobyć  się mających mias t  1 
p r o w i n c y y ;  i tak mia now ał  guberna to r*  C y p r u ,  
p r zekona ny,  że w kr ó tc e  tę wyspę  o p a n u je .— E -  
gipcyanie  gonią uc ieka jącą f łot tę  tu re cką  ; lecz 
ponieważ  ki lka dni  wprzód  um k n ę ła  , może osią­
gnie D m ł a n e l l e  i un iknie  n ieprzyjatnnego s p o tk a ­
nia.  [G .C.)

D O D A T E K



D o d a t e k  D O  GAZETY KAJRYKRA LITEWSKIEGO N. 124.
f f i l n o  dnia 19 P aździernika  o. s. i852 roku.

O G Ł O S Z E N I A .
l .  Izba Skarbowa Gnbernii  Grodzieńskiey 

przez postanowienie 1. dnia 5 października ro ­
ku teraźuieyszego, zamierzyła oddać przez p u ­
bliczną l icytaoyą w dzierżawę na 12 la t  karcz-  
*Nę i młyn sytuowane w Kobryńskim Powiecie 
przy Ska ibowey wsi Borysówce , z jakowych 
ar tykułów wyrachowano rooeuego dochodu, ja- 
koto*. z karczmy 67 rnbli  5o kopiejek, a z mły* 
Na 37 rub l i  5o kopiejek srebrem; i na ten cel 
Przeznaczyła ter  mina 2, 3 i 4 listopada roku 
teraźuieyszego w Kobryńskim Powiatowym Sę­
dzię, a ostatni i £  tegoż miesiąca w lzbić Skar* 
hawey Grodzi-ńskiąy ; wzywa więc życzących 
Nozęntuiczyć w takowey licytacyi do przyby­
cia w pouaienionych terminal  h , tak do Ko- 
bryńskiego Powiatowego Sadu , jak równie i 
do Izby Skarbowey Grodńeńskiey  * prawnemi  
kanoyami , odpowiadającomi trzeciey części 
roozoego dochodu.  Działo się na sossyi w mie­
ście Grodnie 5 października l 33 2 roku.

Sowietnik W in cen ty  Styczyński.
Kollegialny Sekretarz  Michał W o l łk .

 —  (1269)
1 Izba Cywilna Obwodu Białostockiego,

* powodu nioznaydowauia się przy swym Są ­
dzie konapletuey liczby A d w o k a t ó w ,  ogłasza 
nińieyszeui , iż każden z Adsvokatów Izb Cy­
wilnych,  prawami Li tewskiemi sądzących się, 
l ab  ci, którzy do przeyścia z niższych instan- 
cyy podłng przepisu ustaw nabyli prawo i na 
ten obowiązek kwalif ikować się mogą, zechcą 
z należytenji świadectwami i dowodami rodo- 
witości, osobiście lub przez prośbowp zgłosze­
nie się, oświadczyć swoje żądania do przyjęcia 
°bowiązka  Adwoka ta  przy Sądzie ninieyszym. 
Oktoj ira i 3 d. i 8 3 s r. Assesor T arkowski .

Sekreta rz  Jan Kuiażyński.  (1270)

1 Mohilewska Izba lowszechney Opieki 
■wzywa przez ninieysze ogłoszenia życzących, do 
knpna  oddanego na ewikcyą za uchybieniem 
terminu przez obywatela  Teofilakta New iń-  
skiego majątku jego Czerykowskiego powiatu 
We wsi Lachach , 12 rewizyynych dusz inęz- 
kioy płci, ze wszystkienii ich familiami, wła-  
Bnościauii i należytościami, ooeniouego 23oo ru ­
bli, na terminy 29 stycznia, 1 i 4 dnia lutego 
Następującego i 853 r. d. 6 października i 852 .

Sekretarz  M. Sofrauowłcz.
Kaucel larzysla  Rymski Korsakow. (1267)

1 Od Podolskiey Izby Powstechney Opie­
k i  ogłasza się, iż na przedaż oddanego j«y na 
ewikoyą za nohybieniem terminu murowanego 
domu,  położonego w mieście Kamieńcu z dal-  
Bzerni budowdami i ziemią pod uim 576 kw a­
dratowych  sążni, żyda Simula Cowimera ,  o- 
oenionego w niepalnyoh moteryalach 17,733 
m b .  18 kop. ass. dla wyręczenia długu Izby 
Wynoszącego, oprócz prooeutow i 636 r. s rebr. ,  
Naznaczone do targów terminy, iszy g, 2gi 12,
• 5 oi ostateczny i 5 duia grudnia teraźnieysze- 
go i 852 roku. Życzący kupić ten d o m ,  ze- 
choą przy by d i do Izby Powszochaoy Opieki,

pomienionycb dni  na 11 godzinę zrana,  g dt ie  gę 
im pokażą przedawanego domu inwentarz  i u-  
mowa.  Dnia 5 października j 852 roka .

Dożywotni Członek Czarnucki.
Sekreta rz  Sierocki .
Naczelnik Stołu Krupka .  (1268)

1 Roku i 832 oktobra i 4 duia, w s k u t e k  
ukazu W ileń-k iey  Izby Cywilnego Sądu duia 
10 paździer. dattuego, My uiżey podpisani k re -  
dytorowie W .  Fel icyana Bienkuńskiego Sędzie­
go, dalszych wspołkredytorów tegoż Bienkuń-  
s ki ego zawiadamiając , iż Sąd Taxa to r sko-Ex-  
dywizcrski,  w dniu 5 następnego miesiąca no- 
wetnbra idącego i 832 r. do folwarku Sy lwe­
strowa dziedzictwa rzeczonego Bienkuńskiego 
w Powiecie  O rm iańsk im  położonego nieod­
miennie z jedzie , i czynność swą rozpocznie,  
aby więc st rony, stosunki do takowego kou -  
kursu mające, z dowodami  na zadete rminowa-  
ny przez W i leńską  Cywilną Izbę tcrmiu przy­
bywali,  wzywamy.

Stanis ław Suroż Gubern. Sekretarz .
Franciszek Nowosielski Regent  Gran. Oizm.
Kazimierz Tracewski.
Józef Paszkowski.  (1275)

2 W  imieniu W .  Scholastyki z Sorokow 
primo Toto Piotrowskiey , a dopiero l la łk o -  
w'ey jako mąż i za płenipotencyą Leonard J ó ­
zef Hałko b. Assesor Sądu Ziemskiego P o ­
wiatu Upickiego i Gubernski Sekretarz na W .  
Karola Piotrowskiego , siostrę jego Dydry-  
chowę i potomstwo już nie żyjącey Saltzma- 
nowey czyli ich opiekę , a ogólnie na wszy­
stkich sukcessorów po zeszłym ś. p. Piotrze 
Piotrowskim dziedzicu dóbr Hlebowa i Zeymel 
z folwarkami czyni ninieysze oświadczenie w rze­
czy następney; Powodem nie dopełnioney sa- 
tysfakcyi przez sukcessorów Piotra Piotrow­
skiego za dwóma tranzaktami służącemi W .  Hał-  
kowey , pierwszym za dokumentem w roku  
1820 miesiąca julii 17 dnia tytuł obligacyy- 
nego mającym, zapewnił Piotr Piotrowski  , i£ 
po jego zeyściu corocznie żona W .  Piotrow­
ska dziś białkowa, po rubli  srebr. 2,000 od­
bierać będzie aż do naydłuższyoh lat życia 
swojego i vv tym względzie wszystkie majątki 
swoje oddaje pod ewikcyą: do jakowego doku­
mentu W .  Karol Piotrowski  wspólnie piszą­
cy się, święcie wszystkie przyjęte obowiązki przez 
oyca dla żony a macochy swojey dopełnić przy­
rzeka,  i takowy dokument, jako nienaruszoną 
wykazujący wolę, w roku  1820 miesiąca julii 
17 dnia przed aktami Grodzkiemi Powiatu U- 
pickiego przyznaniem upoważnionym został ; i 
za drugim obligiem 1827 roku apryla i 4  
dnia wydanym evictionaliter przez W W .  Piotra  
oyca, Karola syna, Piotrowskich, na 10,000 r u ­
bli s r e b r n y c h ,  31828  roku feb.uaryi  29 dnia 
przed Aktami Ziemskiemi Powiatu Upickiego 
przyznanym, rozpoczęła W .  Hałkowa po długićrn 
oczekiwaniu proceder w Sądzie Powiatowym U- 
pickim roku 1862 januaryi 7 dnia, w konty­
nuac j i  którego,  spotykała różne wybiegi ze stro-



ny W .  Karola Piotrowskiego, zmierzone do 
jedney tylko p rze w ło k i : w końcu po dekre­
tach akcessoryynych Sądu Powiatowego i Są­
du Cywilnego Izby W i le ń s k ie y , otrzymała 
"W. Hałkowa ostateczny dekret  na dniu 5 ybra 
teraźnieyszego roku, przysądzający zaległą an- 
nuatę z expensami w ogóle g,68o rubli  srebr. 
oraz zastrz/eżenie na dal wypłacania każdorocz­
nie po 2 , 0 0 0  rubli  srebr. , nie łącząc w to 
wyżey rzeczonego czystego obligu. Przeto W.Hał-  
kowa będąc tak znaczną kredytorką i pretensorką 
do dóbr Jllebowa iZeymel  z folwarkami , słuszne 
ma powody zanosić ninieysze oświadczenie w Są­
dowe akta, oraz podać drukiem do publiczney 
■wiadomości przez Gazetę Gubernii W^leńskiey i 
Kurlandzkiey , na ten koniec aby nikt zgoła nie 
nabywał  dóbr rzeczonych, jak równie kamieni­
cy położoney przy Katolickiey Ulicy w mieście 
Gubeniskiem Kurlandzkie'm Mitawie , (o którą 
osobno W .  Hałkowa ma pretensyą), na cnych ża- 
dney ewikcyi  nie op ie r a ł , słowem w żadne na­
bycia od sukcessorów ś. p. Piotra Piotrowskie­
go nie wdawał się , wybywać też im swoich 
dóbr niechciał , w kontrakta arendowne , za­
stawne i tym podobne Umowy nie wchodził, 
albowiem w przypadku okazania się onych, pod 
żadnym prelextem utrzymać się nie będą mo­
gły a tern samem satvsfakcyi strony nie znay- 
dą —  O czein zgodnie z prawem podając do 
powszechney wiadomości podpisuję jako mąż i 
z mocy plenipotencyi i 85s roku  oktobra i5 
dnia. Pisał Leonard Józef  I la łko b. Assesor 
Sądu Ziemskiego Powiatu Upickiego Gubern- 
ski Sekretarz. (1265)

3 . Od Wileńskiego  Gubernialnego Rządu 
ninieyszem uprzedia się, iżby nikt nie mógł k o ­
rzystać ze straconego płakatnego pasportu, wy­
danego z Kowieńskiego Powiatowego Kaznaczey- 
stwa włościaninowi Rosieńskiego Powiatu ma­
jątku Czerwonego-Dworu, Obywatela Graffa T y ­
szkiewicza, Michałowi Dowtortowi, 4go paździer­
nika i 8 3 i roku za N. 4 3 s,  z terminem na sześć 
miesięcy, z opisaniem przymiotów tegoż Dowtor- 
ta następujących: od urodzenia lat 55, wzrostu 
2 arszyny 4 wiersz., włosow i brwi  czarnych, 
oczu szarych, nosa długiego , twarzy okrągłey, 
szczególnych przymiotów nie ma. Października 8 
dnia 1832 r , Assesor Józef  Szulc.

Sekretarz Jamont.
Naczelnik StołuBenedyktCzarnocki . (1260)

3. Od Grodzieńskiego Gobernialnego Rzą­
du ogłasza sie, ze na oddanie w nową 4 ro-le- 
tnią dzierżawę od 1 stycznia i 833 rokn  Gro- 
dzieńskiey na ZKeco Niemnie przeprawy,  prze­
znaczone w Grodzieńskiey Skarbowey Izbie Jggo 
następującego listopada teraźnieyszego i 852 ro­
kn  z ustanowionym przetargiem targi, na jakowe 
wzywają się życzący z prawnemi świadectwami.  
Października 11 dnia 1832 rokn.

Sekretarz  Józef Eysymont.
Powytozyk W yzho (1262)

5. Od Grodzieńskiego Gubernialnego Rzą­
du  ogłasza się, i żoz łowiek  Mikołay W a s i l ew ­
ski, który się powiadał  , mieysca urodzenia

swego niepamiętającym, osądzonym bądą° ®a 
włóczęgę, i rezolucyą tnteyszey K r y m in a l n i  
Izby, na mocy przed pisania Pana Ministra Spra^ 
W ewnętr znych ,  odesłany do Miasta Nikołaj®' 
wa, dla skompletowania igo aresztantskiego b»" 
taljonu , przymiotów zaś rzeczony : wzrostu 2 
arsz. 2j  wiersz., twarzy gmnglawey, podłogowa- 
tey,oczu kerych,  nosa miernego, włosow ciemno- 
rusych , na lewey ręce skaznjąoy palec przy­
kurczony.  Października 7 dnia i 832 roku.

Sowietaik i K aw ale r  F. Afauasowicz. (1261)

3 . Od Rzeczyckiego Ziemskiego Sądu, 
ogłasza się: z Owruckiego takiegoż dostawiony do 
tego Sądu wzięty za włóczęgę człowiek , który 
się powiadał tam, ze jest Nikitą Elisejewym  a 
w tym Sądzie Nikołajem 'fymofiejewym BodnareM 
rodakiem i wychodźcem z Mołdawii z Słobody 
Jasskiey, naleźącey do miasta Jass, mieszczani­
nem, mającym od uradzenia lat 27, przymio­
tów następnych: wzrostu z wielkich śrzedniego, 
włosow nagłowie strzyżonych i brwiach nieco ciem- 
nornsych ryźowatych, twarzy czystey białey, 
czu szarych zapadłych , nosa ostrego , gęb* 
mała, na lewey szczęce przy uchu nisko wyra­
źny narysek , wzdłuż jakby czem przerżnię­
ty, biały, bardzo wązki szram, na kości z lewey 
strony piersi około szyi i na szyi z teyże stro­
ny w dole małe brodawki  takież , mówi czysto 
po ukraińsku i małorossyysku, na praweiy nodze 
na wielkim palcu paznogieć zepsuty i bardzo ma­
ły , że pomieciony człowiek odesłany !o Miń­
skiego Gubernialnego Rządu dnia 6go września dla 
postąpienia z nim za włóczęgę podług pra,w. W r z e ­
śnia 8 dnia i 832 roku.

Assesor Jan Bielicki.
Sekretarz Andrzey Chitun. (1267)

5. Od Bessarabskiego Obwodowego Rządu 
ninipyszem ogłasza się, iż wzięty teraźnieysze­
go i 852 roku w Bessarabskim Obw odzie za nie- 
pokazanie na piśmie świadectwa, żyd Srul Szmi-  
lewicz Polak , który się powiadał rodakiem W o -  
łyńskiey Gubernii Zytomirskiego Powiatu mia­
steczka Berdyczewa z mieszczan, a stosownie do 
wyroku Chocimskiego mieskiego Magistratu za 
włóczęgę, czarodzieystwo, i przyobiecanie pie ­
niędzy przy wzięciu jego pod areszt, przeznaczony 
do odesłania na Syberyą na osiedlenie bez ukara­
nia.—  Przymiotów następnych: wzrostu 2 arszy­
ny 3 i wierszków , włosow na głowie, brwiach,  
wąsach i brodzie czarnych z przebijającą się si­
wizną , oczu karych, twarzy czystey, nosa i gę­
by miernych, od urodzenia lat 54 ,wdowiec. W r z e ­
śnia 24 dnia | 8 3  2.

Sowietnik Przybylski.
Sekretarz Dżumiński. ( 1256)

3 Od Witebskiey Izby Powszechney O- 
pieki ninieyszem ogłasza się, iż w niey przeda- 
wać się będzie z publicznego targu murowany 
dwu-piątrowy dóm i staynia z ziemią Czastnaho 
Prystawa Fernanda Grudzińskiego oceniony 
5 ,4oo rubl i  za dług I z b y ,  1618 rubli  55 l  kop. 
z doliczonemi procentami , a o terminach tar­
gów będzie osobno uwiadomiono. Wrześn ia  
2i5 dnia i 852 roku.

Sekretarz  Bachałowicz. (125 i)
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Gaz. Kur, Łit. N. 1 z4. — TVilno d. ig Października v. s. i  85 2 roku.
W itebskiey Izby Pow szechnej O- i*abli assyąnacyynyoh, ktoby przeto wiedział o

r m p l -------------- •  • • -  -  -  -  *ln ieyszem  ogłasza się iż w n iey  przeda 
w*ć się będzie z

pomieuioney zgubie, uprasza onę odnieść do do- 
publicznego targu , 'm urow a- urn X . Franciszkanów pod N. 3g2 lub  też do  

k . wu-pi^trowy dóm z 7 murowanemi kram- Redakoyi tey Gazety; przyozem też zastrzega się, 
nu • • aby n i k t ,  doknmentow tyob nabywać nie o-3,1,1 i pogrzebami i ziemią dworzanina Grzego- 

Za Poźniaka w M. W itebsku położony, oce- 
niony 5,5oo rubli , za nieopłacenie długu ley 
z 116 1,600 rubli z doliczonemi procentami, a
terminach targów będzie osobno uwiadomiono. 
r £eśnia 27 dnia 1832 roku.

Sekretarz JBachałowicz. ( i 2 5 2 )

3 yBojn,Hei’HŁiH H3i. cjLyjRĆBi E r o  HMTIE- 
ATOGKOI'O BEJLHlIEETBA m utiom ifi ogo- 

PWfnejiBHbie ammeciitaiitM chmb oÓŁaBJiaeniŁ Eo- 
^u°AaiviŁ HMtnoipiiMb noiufccniLca Bi, ryCepHiaxi,: 

Hhckou, Bojibihckoh , KieBCKOH, JJoaojilckoh,M
Ho ' tu ia B c ic o H , X apK .O B C K .o ii, E K a m e p H H o c j ia B C K o ir ,

śmielał się , jako niemgjących dla nikogo nay- 
nmieyszey wartości.

IIoJiH n;m eH cm epii O jk h x o b l .  ( 1234)

N O W E  DZIEŁA

D O M  B I A Ł Y ,
P O W I E Ś Ć

KAROLA. P A W Ł A  KOCKA, 

tłumaczył z francuzkiego 
Józef Kraszewski.

Pięć tomow in lsrno, nakładem T. Gliiks- 
berga w W iln ie . Cena na lepszym papierze rub.

7  r --------------------------7-------------------------

■̂ ■epcoHCKOH h BeccapaćcKoS OćjiacniH j m io  ohi> -
^ejiaemi, BcmynirntB no uacnrn SkohomJh h npe- S™her .trzT’ nf *«*• « .  dwa kop.

dwadziescie pięc.
Z licznych dzieł znakomitego francuzkie­

go pisarza Karola Pawła Koka , Dom biały jest

n°AaBamb no ohom nacmaBJieniH conpajKeHHŁin 
Cl> Hamypajibtioio H cm opieio, ( | ) h 3 h k o h >  h  Xewiieio 
H o6ynamb PocciucKOiuy h JlanmucKOMy n3HxaMŁ
CBepxŁ cero Modern* saBicmu b o j u h y i b  Anmexy P’* ™ ,  które w polskim wychodzi języku, Pa-
t» 1At P ł  i \  O P If łt 1 A t» A /V ■ r\ ia  Cl A mm* A i  a  ivi *1 a a  a  ij. a  1— JL —. —

*jlh ynpaBJinnifc maKO»oio. L I . iKejiajoi^ie HMtmt 
y ce6n MorymŁ aApecoBamBca b k  ropo/yn M h h c k ł  

Ha niwa A n m esap a  Twmy-jiapnoro CoBfcmHHKa To- 
<0BaiueHKa , npii u io m u  Morymi, o S b b b h i i i b  c b o h ;  

io HAHpiii. OKimiópa 4ro ^hh i83aro ro/ta.
IIojiHi^MeScmepi, OtKLiroBi,. (t>234)

5. Rokn i 832 msca oktobra  5 dnia Sąd 
“ owiatowy Exdyw izorski Kowieński wszy­
stkich kredytorów  i pretensorów zeszłego ś. p. 
^ z e fa  Chłopickiego, Prezesa Granicznego K o ­
wieńskiego zaw iadam ia, źe po n łatw ien in  
j^szelkich pierwiastkowych in fundo majętno­
ści W ędziagoły kwestyy , Sądy swe E x d y -  
wizorskie w mieście Powiatowem Kownie w  
^ D it J  j o  nowembra b. roku  do oczewistego 
r °zbioru ogólnie konkursow ej funduszu Chło-

weł Kock nie zagłębia się w ciemnościach śrze- 
dnich wieków, nie opisuje wielkich wydarzeń 
historycznych , ale lekkićm i żartobliwem pió­
rem, kreśli obrazy naszych czasów, naszych o- 
byczajów, obrazy ludzi nam współcześnych.—  
Romanse jego z upodobaniem wszędzie czytane,
na kilka języków już przełożone zostały. Prócz
wyszłcgo z druku Domu białego, znayduje się 
teraz pod prassą w teyże samey drukarni dru­
gi Romans Kocka: Brat Jakób w 4ch tomach in 
i2mo. Kto biorąc dom biały prenumeruje ra ­
zem na Brata Jakóba, płaci za wszystkie 9 to­
mów na papierze zwyczaynym rub. sr. trzy.

P r e n u m e r a t a .
Od dnia m e g o  bieżącego paździoru!-*

Ł i o k Ł  g '  K0nRDl8OW7  e u ro .  ka , a ł 8 j ogtatui kwartf tł  P renum era t  na
Ptckich sprawy zareassumuje , 1 bez przerwy .

Gazetę Karyera Litewskiego pocztą i na tniey- 
scu. Cena swyczayna: z pooztą rubli 4 , bez

*aytnojąc się oney rozbiorem, tak  w rannyoh, 
jako i poobiednich sessyach, tęź sprawę ocze- 
» U o i .  r o t . , d . i .  Zatem, t . b ,  k r e d , to r o w i .  „  ,  k '  ^  , „ 6rem'.
Powyzszey reassumpcyt byli zawiadomieni, i 
Protensye swoje do ninieyszego Sądu w ozna­
czonym term inie do Sądu niuieyszego wnosili, KsiąŁki znaydujące się do nabycia w Kantorze  

K uryera  Litewskiego-
P»-zez ninieyszą awizacyą daje wiedzieć.— Sę- Engelm an  (Grze. rad. st. i kaw.) O stawianiu zbo
dtia Pow iatow y i prezydnjący Syruć , D epu-  -------  «--•-»---- — L-i -----

Duchowny W incen ty  D ow tort ,  Assessor 
powiatowy Tyt.ularny Sow ietoik  Hulewicz, Fe-  

Kulesza E xdyw izor, Regent Antoni J a ­
nowski. ( 1255)

żowego Spichrza, w którym się ziarno przez
kilka lat zachowuje od zepsucia lepiey, niże­
li w znajomych dotąd magazynach z 5ma ryci­
nami, przekład J. G. S.  ..................... K. 3o.

Z pocztą . . . . K. 4o.
Jurkow ski (A. J,): Jasnowidząca, powieść P. Zschp* 

--------------  ke, tomów 3 ......................................................K. 60.

3 Rokn i 8 3a septemhra 4go dnia zaginął Korniłowicz (Xdz AntomJ^C?życiu* i*p iśm achX ’.
W .Zenonowi Bnrniewiczowi Obywatelowi i De- Gwilelma Kalińskiego, missyonarza . K. j 5.
Pntatowi Dworzańst. P tn  Upitskiego pugilares z . Z pocztą . . . . K . 20.
Papierami ważoemi , a mianowicie oblig przez 'K o tiu zynsk i (X. Alexander S. P.) Georgiki czyli
W . Majora B . . b . w i . c k l n .  M a r k o w i  b. T

Z pocztą . . . . K . 60
K rasicki (Ignacy) Bayki i przypowieści . K . i 5.

Z pocztą . . . . K; 20
Kum elski (Norbert Alfons, czł. w. t. u.) Krótki wy- 

kł-id Mineralogii podług zasad W ernera. Część 
Isza i l ig a  z 4ma rycinami. . . R. 1 K . 5.

Z pocztą . . .  1 K . 35.
— Zasady Geognozyi, wedle nauki W ernera . Czę-

Szawelgkiego Józefowi Burniewiczowi na sreb. 
fnbli 2 5o wydany, a W .  Zenonowi Bnrniewi- 
Czowi przelany, takoż na ordynaryynym papie­
rze na imie tegoż W .  Zenona Bnrniewicza na 
fubli sr. 80 z podpisem Hrabia A., karteczka 
ba rubli i 5 z podpisem Wereszczyński , oraz 
brzędowe pisma ważne, i listy, a gotowemi sto

*tk\
V i



6o.
7b:

r ści dw ie l 5ma rysunkami . : . . i K .
Z pocztą . . . . K.

  X\ys systematyczny nauki o Skamieniałościach
c z y l i  Petrefaktołogii . . . . . .  K .  67^.

Z pocztą . . . . K . 5o.
— Mineralogia popularna, albo przestrogi dla ro l­

n ików  i rzemieślników, o ziemiach, kamieniach,  
piaskach, metallach i solach, których codzien­
nie używają, tudzież o węglu ziemnym , torfie  
i t. d. dziełko P. Brard, uwieńczone przez to­
w arzystw o instrukcyi elementarney w Paryżu, 
a  przełożone z francuzkiego i zastosowane do 
krajowych o k o l ic z n o ś c i ............................ . K .  20.

Z pocztą . . . . K . 35.
_  O gonitwach końskich, jako środku istotnie po­

magającym do udoskonalenia gatunków koni, 
z dokładnem opisaniem celnieyszych placów go- 
n ite w n y c h  w Europie, dzieło  na rozkaz Nay-

w yższy  przełożone na język rossyyski i wydrU' 
kowane staraniem C e s a r s k i e g o  W olnego 1 o"ra'
rzystwa E k o n o m ic z n e g o ..................................K> *’

Z pocztą . . . . K. 2°'
Opisanie machiny do międlenia P. Laforeste
z uwagami nad upraw ą lnu i konopi, mającyc*1 
się wyrabiać za pomocą tey machiny z ryci"
ną . . . .................................... . . K. 22*'

Z pocztą . . . K . *.
■ Opisanie korzystnego sposobu pędzenia wodkb 

za pomocą ognia i parT wodney, ze X X I  tabb' 
canii planów, przecięć i wystaw. Dzieło słuH' 
cego w  departamencie gospodarstwa Państw* 
i  budow li publicznych, radcy stanu i kawale1* 
<j. Engelmana, przez lYjinisteryum spraw vve' 
wnętrznych za pożyteczne uznane i druki®01 
w  języku rossyyskim ogłoszone . . .  1C

Z pocztą . . 4. K. 5°'

Bada M ieyska W ileń sk a  ma honor ninieyszem uwiadomić, że tuteysi W e x la r z e  od i 5g o  po 22 
d. teraźnieyszego Oktobra Kurs monet następnych pokazali takowy; za dukat now y daią 1*. 10 k. 6o> 
a s a m i  przedaią por. 10 k. 80; za dukat stary daią r. 10 k. 5o, a sami przedaią po r. 10 k o p .  bo, za irnpe' 
ry a ł  daią rub. 38 , asam i przedaią p or .  38 k. 5ó ; za pół imperyał daią rub. 19, a sami p r z e d ® '  
ją po rubli 19 kop. 25 , za rubeJ srebrny całkow y daią rubli 3 kop. 60 ; a sami przedaią po rub-

3 kop. 68 i  za rubel srebrny drobną monetą daią po rubli trzy kop. 70 a s s y g n a c y a m i .
Bpa/jcK-iu 1’o.iOBa locciujjK T in a ,.

3 a IlHCbMOBOgHintjiH: nepeBo^uHKt Jlapmrb.

W ia d o m o ś ć  o produktach  żyw n ośc i  na ta rg a ch  
p r z e d a w a n y c h , 1 o ta x ie ,  p o  ia k ie y  n a le ży  p r z e d a -  
\wać ir W iln ie  n iżey  w yra żo n ą  ży w n o ść ,  w  B a d z ie  
\JYtiasta W i ln a  sporządzona .

W y ia ś n ie n ie  za  iaką cenę w  W i l  
nie na la rg a ch  w  p r z e s z ł y m  t y g o ­
dniu p r z e d a w a ty  się w szelkie  p r o -  
dukla  i  w ik tu a ły  h u rtem .

B eczka m iary  rassyysk iey . 
v . (Surow ego  .

jZyta ozimego . .  j su ch eg o  .
. | Ozimy • •Pszenicy . . .  . | Ja rey  _ #

Jęczmienia .  ...................................
U w s a ....................... ......
G r y k i ....................................................
G r o c h u ............................. .....
Bobu . . . . . . . . . .
Kartofel . . . . . .  . . .
L. . . (Lnianego
Siemienia . . . | Konopnego .

( Jęczmiennych
{ K r u p ....................... 1 Owsianych .

I Gryczanych 
P u d  l lo ts y y s k i  m a iący  Junlow  Jioss. 4 o, 
Ł o ia  wolowego i baraniego

Mięsa pud  ........................................   .
Miodu przaśnego tłuczonego z woskiem 

jVVosku topionego niebielonego

Świec
jw o .k o w y c h . { S i J j ' J  ; ;
\ . 1 bl. przywoź.

f t u  robionychJŁoiowych

jWłókna towarnego ,
Soli kuchenney pud 

(Muroznego  
(Błotnego

Lnu 
Pieńki

|
jSiana
L. (wiązar.ey pud 
Oleniy ^tttrtey  W<5Z jednokonny .
F al ka  6 garcowa masła dobrego . 

B eczka m iary  ross .

Piwa pospolitego . { u ^ U o w e g o

Ptastwa d o m o w e g o j ^ J 'Łow ■ 
żywego kar innego P°(g * * 
ParM (Kaczek' ’
Ptastwa dzikiego bi- f g ? • 
tego po parze  . . } j a r i , bkdw*
Wódki wiadro . . .  . .  . , 
Spirytusu wiadro . . . : . ,
Mlćkz wiadro

w Nie­
dzielę

W t o ­
rek.

Fię-
tek.

S r e b r e m .
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5
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1
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11
16
i4
5
6
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i5
12

7
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6o

5o
6o
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Chleba p o d  cy frą  

Żytniego

T a x a  wedle iak iey  n a le ż y  p r z ę ­
dą w a ć  w r ozdro broz m ai tą  ż y  1 m o ść  
w f l  Unie odd. 16go m c a p a źd z ie rn i­
ka 185z  r. p o  d z ień  z 4 październ ik

i Nrem  p iekarza .

{zwyczaynego  
f Bułka . .
(Bułka . .

{Cienkiey ., 
Sredniey. 
dokładką do

(Razowego  
(By iłowego  

Pszennego pytlowego . .
Mąki pszenney pytlowey .
Mięsi  świeżego wolowego

każdego funta, iedney ćwierci rury
nay przed n ieyszego ...................................
ś r e d n i e g o ...............................................
zwyczaynego

-wielki . . . .  
Ozor wołowy świeży Iśrzedni . . .

Imały . . . .  
Głowa, nogj, płuca, f l a k i .............................
Mięsa ś w i- (S ło n in y /^ vij żey • • • •
niego wę-/ H  W ędęoney • • • 
dtnuego j s .dl.  { & { * « - ;  ; ;

{B ndbrzusia .............................
S c h a b y .....................................i

S z y n k i ..................................
B o d b r z u s ia .......................

Wędzonego Schaby • • . . . .
I S z y n k i ..................................

Świeżego (Głowizna i nogi ogółem .
0 \  W ątroby,serce i kiszki ogoleni 

Masła świeżegoSoli kuche nney

(Woskowych { f d u f e b ;  

(Łoiowych ,

pro-

Swiec , ■ -(Przywóz. . 
(Mieyscowych

Jęczmiennych { ^ ‘>I^ ych  (
Krup (Owsianych czystych . . .

Gryczanych . { ^ n y c h  !

Biwa pospolitego. . { A l t o w e g o  
Wódki Kraiowey żytniey czystey  

b y ...............................................  . .
[szczupaka, okonia, w ą-f  
I \  gorza sztuk . . / m?lych

Lina, leszcza i innj'ch f w'el*'!c |’

! j-naywiększey kopa 
SielawyJśredniey . ditto 
Imałey . . ditto  

Wszelkiey inney drob. . . 
Zowięcey się roo]awkę . . .

W aga

H3

R y b y
żywey

J a n  M a y ł o w s k i  i i .  i\±, i f .

D r u k a r n i a  y i .  M a r c i n o w s k i e g o .
D o b w a l a  i i ą  d r u k o w a ć .  W iln o .  i 832 . d .  J 9  Października.

Ci.N7.ou Leon Borowski.


